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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  4. Grudnia .  —  Na posiedzeniu dzis iejszem izb_y niższej p o w ie ­

dział  lo rd  P a lm e rs to n ,  źe u k ła d y  z A u s t r y ą  z e rw a n o  pod  w zg lęd em  założenia  
te legra fu  do Indyi.  R z ą d  angielski nie chciał  się o g ran iczy ć  na  p o p ro w a d z e n iu  
podobnego  telegrafu na  jed n e j  linii i o b o w iązać  się do  p ro w a d ze n ia  tćj linii t e ­
legraficznej austryack ie j  dalćj z S u e z  do Bom baj.  L o rd  P a lm e rs to n  m ó w i ł  d a ­
lej, że z p o w o d u  uw ięz ien ia  d w ó c h  in ż y n ie ró w  angielskich w  Neapo lu  niem asz 
p o w o d u  do in te rw eucy i .  —  Izba  n iższa  zezw ala  na bil in deran izacy jny  z p o w o d u  
zawieszenia  ak tu  bankow ego .  K anclerz  sk a rb n  ró w n ie  ja k  na jznakom its i  c z ło n ­
kow ie  i zb y  niższej oświadczali  się za u trzy m an ie m  a k tu  b an k o w eg o  z w a r u n ­
kiem a to l i ,  iż go  w olno  zmieniać w przesileniach f inansow ych .

L o n d y n ,  5. G ru d n ia .  —  W y k a z  b a n k o w y  w  tej chwili  o g ło sz o n y  po ­
da je  obieg n o t  o 2 3 7 ,8 7 5  funt.  szterl .  zm nie jszony ,  a p o w ię k sz o n y  zap as  g o ­
t o w i z n y  o 9 2 ,7 9 5  funt.  szt.

P a r y ż ,  5. G rudnia .  — M inister  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zaw ies i ł  w c zo ra j -  
szćm  postanow ien iem  l a  P r e s s e  na  d w a  m ies iące ,  z p o w o d u  a r ty k u łu  w  niej 
zamieszczonego a p odp isanego  przez  p ana  P e y ra ta ,  p rz y ta cz a ją c  w  si lnych  w y ­
razach  p o w o d y  i miejsca oskarżone .  W  p o w o d a ch  u znano  cesarza  j a k o  opie­
k u n a  klas ro b o tn ic z y e h ,  k tó reg o  ud an i  dem okraci  w  celach sw oich  s t a r a j ą  się 
w y z y sk iw a ć .

—  T i m e s  ża r tem  w s p o m n ia ł ,  źe  w s z y s c y  d e p u to w an i  f r an c u sc y  są  
ozdobieni orderam i.  P a y s  b io rąc  to na  se ry o  w y s tę p u je  z d o w o d a m i ,  ja k  
dziennik angielski źle j e s t  p o in fo rm o w an y ,  kiedy ty lk o  199  d e p u to w a n y c h  
o t r zy m a ło  o r d e ry ,  a 61  jeszcze  ich niema.

—  N a  wczora jsze j  giełdzie  n iezaw ie ran o  ż a d n y c h  in te resów . P a p ie r y  
k r e d y tu  ru ch o m eg o  z n ó w  s p a d ły .  Z  tego p o w o d u  sp a d ły  i inne  p a p ie ry .

—  M o n i t o r  m ó w i z p o w o d u  zawieszenia  la  P r e s s y :  r z ą d  n iem oźe  d o ­
puścić,  a b y  podniecano re w o lu c y jn e  namiętności,  r z ą d  musi  w y s tę p o w a ć  z całą 
s u ro w o śc ią  p rzec iw  w y u z d a n e m u  g ł u p s t w u  d em o k ra tó w .

—  B ank  francuski  z n iż y ł  na n o w o  diskonto ,  a  m ianowicie  od  weksli  t r z y ­
d z ie s to d n io w y ch ,  na  6  p ro c en t ,  n a  weksle  sześćdziesięciodniowe na 7  procent ,  
a  na  weksle  dz iewięćdziesięc iodniow e n a  8  procent.

H a m b u r g ,  5 .  G ru d n ia .  —  S e n a t  p ro p o n u je  osiad łem u o b y w a te l s tw u  
u tw o rz en ie  kasy  d y sk o n to w e j  za  pom ocą  pożyczki  i ty m czasow ej  emisyi sze- 
k ó w  bez k u r s u  p rz y m u s o w eg o .  Szeki te m a ją  p rzy n o s ić  p ro c en t ,  to j e s t  t r z y  
szylingi  dziennie za  tys iąc  m ark  b an k o  i b y ć  w y p ła co n e  do  1, W r z e ś n ia  1858.

W ię k sz o ść  osiad łego  o b y w a te l s tw a  o d rzu ca  p r o p o z y c y ą  se n a tu  i p r z y ­
ch y la  się do  p ro p o z y c y i  k tó r ą  w niosła  d e p u taey a  k o m e rc y jn a ,  k tó ra  do m ag a  
się  na p a p ie ro w e  pieniądze k ró tszego  lub  p rz y d łu ź sz eg o  k u r s u  p rz y m u s o w e g o .  
S e n a t  j e s t  p r o sz o n y  o p r z y c h y ln ą  o d p o w ied ź  i o b y w a te l s tw o  pozosta je  z g r o ­
m adzone  az o t r z y m a  o dpow iedź .

Giełda oczekuje  u c h w a ły  z  w y t ę ż o n ą  u w a g ą  i dla  tego n iezaw ie ra  ż a ­
d n y c h  in te resó w .  W s z y s t k o  j e s t  w  zawieszeniu .

H a m b u r g ,  5 .  G ru d n ia  o  godz. 9. wieczorem. —  O b y w a te l s tw o  osiadłe  
p r z y d a ło  do  p ro p o z y cy i  se n a tu  w zg lędem  założenia  b a n k u  d iskon tow ego  w a r u ­
n e k ,  źe pap ie ro w e  pieniądze mieć b ę d ą  k u r s  p rz y m u s o w y .  S e n a t  od rzuc i ł  ten 
w aru n ek ,  bo się obaw ia,  a b y  w  sku tek  tego  s reb ro  się n iew y czerp a lo  w  banku .  
S e n a t  wnosi  o ko in isyą  z ło ż o n ą  z  o b y w a te ls tw a  i c z ło n k ó w  ra d y ,  k tó r z y b y  
wzięli rzecz  tę  pod  ro s t rz ą sa n ie  i o niej zdali sp ra w ę ,  J u t r o  w  niedzielę p o p o ­
łu d n iu  o  godzinie  2ej odbędzie  się p o w tó r n e  posiedzenie ,  na  k tó re  ty lko  b ędą  
w puszczen i  c i , k tó rz y  dziś b ę d ą  obecnym i.

Dziś  nieogłoszono n o w y c h  upadłości .  Se n a t  lubecki w y d a ł  ro z p o rz ą d z e ­
nie znoszące  ty m c z aso w o  a r ty k u ł  2 9  pow szech n eg o  p ra w a  w ekslow ego  nie­
mieckiego i rozporządzen ie  s e n a tu ,  d o tyczące  p r z y jm o w a n ia  n o t  lubeckiego 
banku  p r y w a tn e g o  w  pub l icznych  kasach.

H a m b u r g ,  6.  G ru d n ia  wieczorem. —  O b y w a te l s tw o  osiadłe zezwoliło  na 
p o ż y cz k ę  15  m il ionów  m a r k ó w  na bank  d y s k o n to w y .  R z ą d  z ło ż y  w  b a n k u  
ąkeye  kolei żelaznej ber lińsko  h am burgsk ie j  i h a rab u rg sk o  b e rg e d o r f sk ie j , bę ­
dące  w łasnośc ią  p a ń s tw a ,  za  k tó re  będzie  izbie konto  o tw o rz o n e  i bank  będzie  
j u t r o  d y s k o n to w a ł  w  obręb ie  5  m il ionów m a rk ó w  b a n k o w y ch .  R z ą d  u k ład a  
się  zag ran icą  o  zaciągnięcie  p ożyczk i  10  mil ionów m a rk ó w  b a n k o w y c h ,  k tó re  
w  ciągu  tego ty g o d n ia  ró w n ie  w p ł y n ą  do  b a n k u  i k tó rem i n a ty ch m ias t  d y s k o n ­
to w a ć  będzie. P r o p o z y c y ą  puszczen ia  w  obieg p a p ie ro w y c h  p ien iędzy  z u p e ł ­
nie u p a d ła ,  i w s z y s tk o  będzie  się zasadza ło  na  walucie  s rebra .

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  5. G ru d n ia .  —  W e d ł u g  u rz ę d o w e g o  s p r a w o ­
zdania  rep re z en tan t  badeński  p rz e d ło ż y ł  b u n d e s tag o w i  na  dn iu  3. b. m. u k ład  
w zg lędem  m ostu  n a  R enie  p o d  Kehl. P o s ta n o w io n o  zas ięgnąć  w  tej mierze 
opinii w o jsk o w ćj  komisyi.

T u j r y  n ,  3. G rudnia .  —  R z ą d  zakaza ł  sp rz ed a ż  dz ienn ików  po tea trach .  
R o b o ty  kończą około  kolei żelaznej z N o w a r y  do Suli.

W e r o n a ,  2.  G rudnia .  —• U r z ę d o w a  g aze ta  donosi  o u p a d k u  jed n e g o  
d o m u  w  M edyolan ie  z p a sy w a m i  4 5 0 , 0 0 0  l i ró w .  H andel  u s ta ł .

B e r l i n ,  6. G rudnia .  — Najj.  P a n  r a c z y ł  udzielić  pe łnom ocnikow i p r z y  
komisyi europejskiej  w  K sięs tw ach  N adduna jsk ich  bar. R i c h t h o f e n o w i  i d y j  
re k to ro w i gó rn iczem u H e i t z m a n o w i  w  E sse n  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  d ru g ić -  
k lasy  z d ęb o w em  liściem, tudziez  p o d p o ru c zn ik o w i  S c h u l t z e  medal na  w s t ą ­
żce za ocalenie życ ia .

B e r  1 i n ,  5. G rudnia .  —  T u te j s z a  B o r s e n - Z e i t u n g  m ó w i ,  źe sena t  ha ra-  
b u rg sk i  u d a ł  się do  r z ą d u  p ru sk ieg o  o pom oc  i ty m  końcem w y s ła ł  sen a to ra  
M oehringa  do B e r l i n a , a b y  się w  tej mierze uk łada ł .  J a k o ż  u k ła d y  się to ­
c zą ,  ale do tąd  n iew iadom e są  w aru n k i .  W c z o ra j  wieczorem  udali  się naczel­
n icy  ki lku d o m ó w  wielkich be r l iń sk ich ,  m ięd zy  k tó ry m i  w y m ien ia ją  M ende l-  
sohna],  R o b e r ta  W a r s c h a u e r a  i g łó w n e g o  a jenta  b an k u  p rusk iego  V o lk m a r a ,  do  
H a m b u r g a ,  k tó r z y  m ają  z aw iązać  u k ł a d y  o p o ż y cz k ę .  W n o s z ą  z p o d r ó ż y  
g łó w n e g o  a jenta  b an k u  prusk iego  do  H a m b u r g a ,  źe  i b ank  w eźm ie  u d z ia ł  
w  pożyczce.

W y p a d k ie m  dni n a sz y ch  są  przesilenia f in an so w e ,  k tó re  się d a ją  czuć  w e  
w szy s tk ich  s to su n k ach  spo łecznych  t ak ,  źe publiczność  w y łączn ie  niemi j e s t  
zajęta .  P rz ek o n an o  się ,  źe d o m y  k tó re  pap ie ram i h a n d lo w a ły ,  najmniej s t ra ­
ciły ,  natom ias t  giełda han d lu jąca  p ro d u k tam i ,  najw ięcej  ncierpia ła. B y ła  to g a ­
łąź  sp e k u lac y jn a ,  k tóra  n a jd łu ższe  term ina  k re d y to w e  posiadała  i p rzez  to d łu g o  
m ogła  blizny sw o je  śm ierta lne  u k r y w a ć .  Ś w ia t  h a n d lo w y  n a d u ż y w a ł  w  z b y ­
tecznych  rozm iarach  zaufania  f inansowego  i dla tego  dziś u t rac i ł  k r e d y t ,  na  
k tó ry  zbytecznie  liczył.  T r u d n o  tu  o w yna lez ien ie  ś r o d k ó w ,  a b y  w y j ś ć  z p rz e ­
silenia, sam n a w e t  H a m b u rg  straci ł  pod ty ra  wzg lędem  g ło w ę .  W  tej c h wi l i  
chodzi g łó w n ie  o wynalez ien ie  n o w y c h  ś r o d k ó w  k r e d y to w y c h ,  k tó rem ib y  m o ­
żna  p ro d u k c y ą  p o t rze b n ą  i p o ż y te cz n ą  z n ó w  w  obieg w p ro w ad z ić .  O p r o d u -  
kcy i  zbytecznej  w  obecnej chwili  m o w y  nie masz.  T r u d n o  znaleźć  na  ten  cel 
dosta tek  brzęczącej m on e ty ,  n o ty  n iew y p o w ied z ia ln e  także  są  n iep rak tyczne ,  
bo ich nikt  nie p rz y jm ie ,  najlepszemi p rze to  b y ł y b y  p rz y n o szą c e  p ro cen t  z t e r -  
w  w ar tośc i  połowicznej  p rzez  bank  za l iczkow y, k tó r y b y  sumiennie  p i ln o w ał  
in te resów . B o n y  tego ro d z a ju  o p a r te  na  w a r to śc ia c h ,  a m ające  te rm ina  w y -  
minami p e w n em i ,  w  k tó ry c h  b y ł y b y  b o n y  w y p ia c a n e ,  a w y d a w a n e  na t o w a r y  
płacalne i p rz y n o szą c  jeszcze p rocen ta  b y ł y b y  w czasach tak  uc iąż l iw ych  n a jzb a-  
w iennie jszym  środkiem. Dla p o ż y tk u  i ła tw o śc i  obiegu takiego ś r o d k a ,  b y ł y b y  
b o n y  n a w e t  bardziej  p o sz u k iw a n e ,  aniżeli b rzęcząca  moneta.

—  Dr. W e is s ,  lekarz  p u łk o w y ,  k tó ry  leczył  N ajj .  Pana  w  ostatniej  cho ­
robie  został  z am ian o w a n y  ta jn y m  ra d zc ą  z d ro w ia  i w y p ła co n o  m u  z ro z k az u  
księcia p rusk iego  6 0 0  l u jd o r ó w  za u s łu g i  lekarskie,  k tó re  p e łn i ł  p r z y  Najj .  
P a n u  tak w  M aryenbadz ie ,  j a k o te ż  podczas  osta tn ie j  cho ro b y .  Dr. Schoenlein  
lekarz  p rz y b o c z n y  Najj.  Pana  p ros i ł  o d d a w n a  o d y m is y ą ,  chcąc osta tk i  życia  
sw ego  przepędzić  w  rodz innem  sw em  mieście W i r z b u r g u .  S a m  cierpi na  astmę.

—  Musi b y ć  czas t r u d n y  dla św ia ta  kupieckiego, k iedy  n a w e t  do  t e a t ru  
nie chodzi. D awniej  w id y w a n o  ro d z in y  bankierskie  w  parkiecie, dziś j e  tam  
j a k b y  w ym ió tł .  W ło s i  k tó rz y  tu  d aw al i  p rzeds taw ien ia  p o d  L um lejem  w r a ­
cają do  L o n d y n u ,  pon iew aż  m a ją  p u s t y  teatr.

F r a n c  i#€s.
P a r y ż ,  2. Grudnia .  —  L o rd  Redcliffe ,  donosi  depesza o trzy m an a  przez  

r ząd ,  nie m oże  k o rz y s ta ć  z u r lo p u  m u danego  do p o d r ó ż y  do L o n d y n u  z p o ­
w o d u  okoliczności zachodzących .

—  G o tu ją  t u  wielki koncert  n a  k o rz y ść  n ieszczęś l iw ych  m ieszkańców  M o- 
guncyi.  P i e r w s z y  p o p ę d  da ło  tu te jsze  t o w a r z y s t w o  śp ie w u  Germ ania .  P r z y ­
rzekli w sp ó łu d z ia ł  s w ó j :  pan  R o g e r ,  H o rs th a u se n ,  p an n a  M a r y a  Cruvelli  i S t .  
R osenhe in ,  niemniej pani Szuzelka  B ru n in g .

—  Angielski n a ś ledn ik ,  b a w iąc y  obecnie w  P a r y ż u ,  p rzesia ł  z podpisem  
"generał  angielski i pa r« '  n a s tę p u ją c y  do M essenge ra  G alignani’ego list w z g lę ­
dem rozstrze lania  s y n ó w  k ró la  D e lhów .

P a r y ż ,  1. Grudnia .  —  C zy ta łem  dziś z ra n a  z wielkiem zadowolen iem  
w  gazecie P a ń s k i ć j  list oficera, k t ó r y  w y r a ż a  sw oje  zd an ie ,  z a p e w n e ,  s ą ­
d z ę ,  nie ty lk o  od w o jsk a  angielskiego ale i o d  lu d u  angielskiego podzielone, 
nad  aktem nie d a w n o  w In d y a ch  w y k o n a n y m ,  k t ó r y ,  tak  się spodz iew am , b y ł  
ty lko  albo w y m y s łe m ,  albo p rz esad ą ,  lub  też b łędem . M am  na m yśli  zimne 
z am o rd o w an ie  (nic znam  na to innego w y r a z u ) ,  d w ó c h  osób  (za ró w n o ,  k to  one



b v ły )  p rzez  k ap itana  H odgsona. W  g o rącośc i w alki, po o k ru c ień stw ach  jak ich  
się  k ra jo w cy  d o p u śc ili, w iele rz ec zy  da się u n ie w in n ić , nie jed n o  m oże d o z w o - 
łonem  j e s t ,  ale c zy n , k tó ry  m am  w  m yśli, j e s t  ró w n ie  szk o d liw y  dla karności, 
jak  o b u rz a ją c y  lu d zk o ść  całą. W ie m , ja k  n iep rzy jac ie le  A n g in  na s ta ły m  lą -  
dzia ra d z i podobne  p rz y w o d z ą  w y p ad k i, w iem  i to ,-z e  sy m p a iy e  fran cu zó w  
dla  nas nie są  tego  ro d z a ju , a b y  to  m o g ły  Znieść, co w  rz ec zy  sam ej je s t  o k r u ­
cieństw em , p o d o b n em  w ie lu  in n y m , k tó re  o p łak u je m y , o k ru c ień stw em  p o d o ­
bno g o rsz e m , ze  go  się d o p u śc ił ch rześc ian in  i eu ro p e jcz y k , h p o d z ie w a m  się, 
że  k tokolw iek  w  parlaaraencie, g d y  sam  u czy n ić  tego  nie m ogę, z a p y ta  się, czy  
h is to ry a  o s ta tn ia  tak  się m a, ja k  j ą  g aze ta  o p isa ła , i jeżeli je s t  f a łs z y w a , to 
p rz e d  w szy stk iem i o d sło n i j ą  p arlam en t. D ołączam  m o ją  k a r tę , i je s te m , raoj 
pan ie  n a jn iż szy  s łu g a  pańsk i G e n e r a ł  i p a r .

(Kor .  Cis.) P a r y ż ,  2 6 . L is to p ad a . — Dzień dz is ie jszy  je s t  ro czn icą  zg o n u  
A d am a M ickiew icza. K ied y  p rz ed  d w o m a la ty  w ieść  o je g o  śm ierci dosz ła  n as 
m ie sza jący ch  w  P a r y ż u ,  n a jp ie rw sz ą  m y ś lą ,  n a jg w a łto w n ie jsz y m  obow iązkiem  
b y ło  zajęcie  się losem  p o z o sta ły ch  po nim  sześcio rga  sie ro t. Z a w ią z a n y  kom i­
te t  do zb ie ran ia  sk ładk i na fu n d u sz  n a ro d o w y  dla jeg o  d z ia tek , ro z p o cz ą ł sw ą  
c zy n n o ść  od  w y d an ia  o d e z w y : .P o m n ik  ( s ą  je j  s ło w a ) ja k i M ickiew icz sam
sobie  w y s ta w ił ,  p rz e trw a  w ieki. P o to m n o ść  b liska  i daleka m eom ieszka u w ie ­
czniać  sw o ich  uw ie lb ień  d la n iego. M y , w sp ó łc z eśn i w ielk iego p o e ty , k to reg o  
n am  śm ierć  z p o ś ró d  n as w y d a r ła ,  m am y n a g le jsze , dla nas je d y n ie  w ła śc iw e, 
a  niem niej dla n iego  i d la  nas ch lubne  pow ołan ie . M y dbali o imie M ickiew icza, 
w y s ta w m y  m u  n iezw łoczn ie  p o m n ik , nie ju ż  c h w a ły  je g o , lecz pom nik  n a ­
szego  o b y w a te ls tw a ; pom nik  opieki polskiej dla sz e ś rio rg a  dzieci m ało letn ich  
w ie lk iego  p o e ty  naszego , d la sześcio rga  s ie ro t,  k tó ry m  śm ierć  w  jed n y m  ro k u
w y d a r ła  i m atkę  i tak iego  o jc a !...« » A «

K o m ite t ten  w edle  p rz e p isó w  sw ej o rg a n iz ac y i, m iał ty lk o  trw a ć  la t d w a , 
i w ła śn ie  p o  ich u p ły w ie  zam y k a  sw e  czy n n o śc i i o n ich  zap ew n e  publiczne 
u c zy n i sp raw o zd an ie . 0  ile mi je s t  w iadom em  o fiary  z ło żo n e  w  je g o  rę k u  w y ­
n o siły  su m ę ...........................................................................................  fr. 1 0 3 ,1 5 0  c. 55 ,
o ra z  6  ob ligacy i 4  p roc . k re d y tu  ziem skiego, w a rto śc i obecnie 

2 5 3 5  fr , i
3 6  akcy i m eta lu rg iczn y ch  (d es  sep tim es) bez w arto śc i.

Z  tej su m y  k u p io n o :
2 4 0 0  fr. re n ty  3  p r o c e n t o w e j ....................... 5 4 ,8 2 5  75

1 6 0  ob ligacy i kolei żelaznej (d e  T O u est) . . . 4 6 ,1 1 4  55
2  ob ligacye 4  proc. k re d y tu  ziem skiego . . . o b i  8 5

Z ło żo n o  w  rę k u  o p iek u n a  m ało len tn ich  pan a  L u -
d w ik a  W o ło w sk ieg o  . . . . . . . . .  8 1 0 7 0

W y d a n o  n a  kosz ta  d ru k u  k o re sp o n d en cy i . . .  5 3 (  ĆU l W d W  «>>>•
W sz y s tk ie  p o w y ż sz e  w a lo ry  razem  z ak tam i odnoszącem i się do  d w u le ­

tn ie j czy n n o ści k om ite tu  o d d an e  zo sta ły  o p iece , k tó re j ob o w iązk iem  będzie ro z ­
dzielić ca łk o w ity  fu n d u sz  w  ten  sp o só b , a b y  je d n a  je g o  p o ło w a  posz ła  na  rzecz 
c ó r e k , d ru g a  na  rzecz  sy n ó w  w  ró w n y c h  częściach . „ , n

Z ło ż o n e  ofiary  pochodzące  od  osób  zam ieszk a ły ch  w  k ra ju  Ir. 3 3 ,0 1 4  OU,
o d  o só b  zam ieszkałych  za  je g o  g ran icam i od  cudzoziem ców  . fr. 6 8 ,4 9 0  15,
o d  c u d z o z ie m c ó w ......................................................................... .................  *r - L I 4 5  W

R azem  ja k  w y ż e j f r . 1 0 3 ,1 5 0  5 5
P rz y p u sz c z a ją c ,  że  o b ligacye  n ie z o stan ą  sp rz e d a n e , ale sp łacone  w y lo ­

sow an iem  al pa ri "w te n cz a s  ca łk o w ity  fu n d u sz  m o źn a b y  o b rach o w ać  w  ten

^ w a r to ść  re n ty  ja k e śm y  p o w ie d z ie l i ....................................... fr- ^ 4 ,8 2 5  7 5 ,
1 6 0  ob ligacy i da 1’O u e s t po  fr. 5 0 0 ................................................. 8 0 ,0 0 0  —

8  » k re d y to w y c h  po 5 0 0   4 ,0 0 0  w 7
w  b rzęczące j m o n e c i e ....................................  o ł P  tO .

R azem  1 3 9 ,6 3 6  45*
d la  zao k rąg len ia  su m y  d a jm y , że  będzie  1 4 0 ,0 0 0  fr., a w  takim  raz ie  w y p a ­
d n ie  d la każdćj z  d w ó ch  córek  po fr . 3 7 ,5 0 0 ;  d la każd eg o  z 4 . sy n ó w  po  fr.
1 8 ,7 5 0 . ................................ . , .  . . . .

F ilo k sen  B o y e r  w  d ru g ie j sw ej im p ro w izacy i o M ickiew iczu ro z b ie ra ł p o e­
m at .D z ia d y . .  N ig d y  i n ik t z  cu d zo z iem eó w  p ew n ie  nie m ó w ił o h is to ry i i li­
te ra tu rz e  naszej z  w ię k sz ą  m iło śc ią , z  se rd eczn ie jszy m  z a p a łe m , z g łębszem  
p rze jęc iem  się w ażn o śc ią  p rzed m io tu  i w szech s tro n n em  je g o  ocenieniem . T o  
też  i w dz ięczn o ść  z naszej s tro n y  dla u m iło w an eg o  m ó w cy  p rz y b ra ła  rozm aite  
fo rm y . N ie d o ść  j u ż  b y ło  p o p rzes tać  na o k lask ach , znalaz ł się on  na  ra z  o to ­
czo n y  g ronem  dam  p o lsk ich , k tó re  m u  lepiej od nas w y n u rz y ły  zap ew n e  d o ­
zn an e  w ra że n ia  i uczucia . Z ło ż o n o  się n a ty ch m ias t na  k u p n o  jak ie j pam iątk i 
dla n iego i o fia ro w an y  m a b y ć  p ierścień  z ło ty  z n ap isem : .F ilo k sen o w i B o y e r1 
P o lacy , a  w e ś ro d k u  17., &4. L is to p ad a  i 2 . G ru d n ia  18 5 7 . w  P a r y ż u . .  S ą  
to  d a ty  trzech  d n i, w  k tó ry c h  on  m ia ł sw e  irap ro w izacy e . W  p rz y s z ły  w to ­
rek  zak o ń czy  je  ro zb io rem  .K s ią g  p ie lg rzy m stw a*  i .P a n a  T ad e u sz a« . D o ­
w ia d u ję  się od  jed n e g o  z p rz y ja c ió ł p. B o y e r, iż codziennie o d b iera  on listy  
d z ię k cz y n n e , ró żn eg o  ro d z a ju  d ro b n e  upom ink i z zachęcen iem , a b y  sw e  konfe- 
re n c y e  czy  jak  tam  j e  n azw ać  p o d a ł do  d ru k u . M ają  w ięc  one w y jś ć  p rz ed  1. 
S ty c zn ia  i będziecie j e  c z y ta li ,  ale to  inna je s t  rzecz  c z y ta ć ,  a b y ć  św iadkiem  
i s ły szeć  im p ro w iz ac y ą  w  całej pełności n a tch n ien ia  i z ap a łu .

W y sz e d ł  z d ru k u  tom  p ie rw sz y  .R e p e r to ire  d u  th ea tre  de S o c ie te . du  
C om te S ta n is la u s  K ossakom ski i zaw ie ra  3  k o m ed y jk i: .T r i s t a n  de la re v e rie ; 
le M y s tif isa te u r m y stifie ; ła S u r p r i s e . .

Ttarcya.  ̂ . .
S zczeg ó ło w e  w iadom ości z  C a ro g ro d u  u adeszłe  p rzez  T r y e s t ,  s ię g a ją  do 

2 4 . L is to p ad a . N a jw aż n ie jsz ą  z  n ich  je s t  doniesienie o  nag lć j i tajem niczćj 
śm ierci tu reck ieg o  m in istra  po licy i Izze t baszy . L is t z C a ro g ro d u  z  2 4 . t. m . 
o g ło szo n y  w  gazecie t r y estskiej tak  tę  rzecz  o p isu je :

.Z a p e w n e  p rzy p o m in ac ie  sobie doniesienie o n ied aw n y m  o d k ry c iu  fa łsze­
r z y  m o n e t, z  k tó ry ch  je d e n  n a leża ł do  n a jw ięcć j ezczonej k o n g reg acy i m u z u ł­
m ańsk iej, i że w  tej sp ra w ie  je d e n  z w y so k ich  d y g n ita rz y  tu reck ich  b a rd zo  j a ­
w nie  sk o m p ro m ito w an y m  zo sta ł. G d y  s p ra w a  ta  o b iecy w a ła  p rz y b ra ć  c h a ra ­
k te r  za jm u jąceg o  p ro cesu , nic d z iw n eg o  że  cały  tu te js z y  św ia t u rz ę d o w y  w zią ł 
w  niej ż y w y  u d z ia ł a m ianow ic ie  s tro n n ic tw o  re fo rm y  s ta ra ło  się  a b y  sp ra w a  
ta  ani o d ło ż o n ą , an i u śp io n ą  n ie  zosta ła .

;N o w e  w ażn e  o d k ry c ia  sp o w o d o w a ły  zeb ran ie  się  2 0 . t. m. ra d y  m in is tró w , 
n a  k tó rć j to  o b radzie  p rz y jś ć  m iało , ja k  m ó w iono , do  ż y w y c h  ro z p ra w . G d y  
po posied zen iu  Izze t basza  m in ister po licy i je c h a ł  do  sw eg o  m ieszkania w  to ­
w a rz y s tw ie  d w ó ch  ty lk o  s łu ż ą c y c h , sp o tk a ł n a  u licy  »D y w an  J o l .  w  pob liżu  
h ip o d ro m u  d w ó ch  d e rw iszó w  tak  p ijan y ch  u ży ciem  o p iu m , iż m iał za p o w in ­
n o ść  kazać ich  o d p ro w a d z ić  i u p rz ą tn ą ć  z oczu  publiczności. G d y  pobożni za ­
k onn icy  m u zu łm ań scy  by li ze zgorszen iem  p ra w o w ie rn y c h , p ó ł  n a d z y , w s z y ­
sc y  pochw alili ro zp o rząd zen ie  m in istra . L ecz obaj d e rw isz e , k tó rz y  m im o 
sw eg o  p ra w d z iw e g o  czy  u d an eg o  p ija ń s tw a  poznali m in is tra , u siło w ali s taw ić  
o p ó r  je g o  ro zkazom , a  g d y  nakoniec siłą  p rzez  p rz y b y ły c h  p o lićy an tó w  u p r o ­
w ad zan i by li z p lac u , w y rzek li p rzec iw ko  m in istro w i b y najm niej nie d w u z n a ­
czne g ro ź b y . Iz ze t basza p o jech a ł dalej do  dom u i o b iad o w ał z w y b o rn y m  
a p e ty tem . W ieczo rem  u d a ł się  do  w ielkiego w e z y ra  R e sz y d a  b a sz y  i z  nim  
ro zm aw ia ł o ran n ie jszem  posiedzen iu  i o n o w y ch  o d k ry c iach  w  procesie  fa łsze ­
rz y  m onet, p rzy czem  ja k  u tr z y m u ją ,  m iał za jść  jak iś  m ały  s p ó r ;  na  tej w iz y ­
cie u  R e s z y d a , Izze t basza w y p iw s z y  filiżankę k a w y  u czu ł nag le  boleści, 
a w ielki w e z y r  p o sia ł n a ty c h m ia st po  sw eg o  lekarza . L ecz  Izze t basza  nie 
chciał czekać na  p rz y b y c ie  lek arza  a n a w e t spocząć  w  dom u R e sz y d a , lecz 
m im o słabości p o jech a ł do  dom u. P rz y b y w s z y  ta m , p ad ł j u ż  u m ie ra jący  na 
ręce  s łu g , k tó rz y  go  w nieśli do  m ieszkania. P odczas tego  p r z y b i ł  je g o  p r z y ­
bo czn y  lek arz , lecz ty lk o  aby  śm ierć  m in istra  p o tw ie rd z ić , g d y ż  tenże  skonał 
nim  jeszcze  s łu d z y  zanieśli go  do  łó żk a . L ekarz  p y ta n y  o d  s łu g  o p rz y c z y n ę  
śm ierci, ru s z a ł  ty lk o  ram io n am i, a do p iero  n a za ju trz  ran o  o godz. l l ć j  o d p o ­
w iedział, że  u d erzen ie  ap o p lek ty czn e  zab iło  m in istra ,

Co się  ty cze  w y że j w spo ran io n eg o  o d k ry c ia  w  procesie  fa łsze rzy  m onet, 
sk o m p ro m ito w a ło  ono d w a  znaczne  do m y  h an d lo w e  tak  m ocno, iż w łaśn ie  m i­
n is te r  w  d n iu , w  k tó ry m  go śm ierć  zask o czy ła , m iał w y d a ć  ro zk az  uw ięzien ia  
o b u  naczeln ików  ty ch ż e  d o m ó w . C ala a ry s to k ra c y a  p ien iężna C hiocka, do 
k tó re j o b y d w a j naczeln icy  d o m ó w  należe li, zg ro m ad ziła  się  dniem  w p rz ó d y  
i p o sta n o w iła  dać k au cy ę  za o b w in io n y c h , lecz m in iste r ich  ofiarę  o d rzu c ił. 
U w ięzienie obu  ty c h  p a n ó w  n a stąp iło  isto tn ie  w c zo ra j, a w sz y sc y  Z w ielkiem  
n a tężen iem  o czek u ją  ro zw in ięcia  się p ro c esu ..

Z a p a tru ją c  się  je szcze  z innego  s ta n o w isk a  na  w ęgiel k am ien n y , a m iano­
wicie ob liczająe  ilość p a ry , k tó rą  m ożna u tw o rz y ć  za pom ocą w ę g la , czyli in - 
nem i s ło w y  p ro d u k c y ę  s iły  o trz y m y w a n e j i b io rąc  za zasad ę  ilość w ęg la , k tó rą  
sp o trz e b o w u ją  p a ro w e  m ach iny  K o rn w alii, zn a jd u jem y , że p ó ł k ilog ram u  w ę ­
gla z a s tę p u je  ro b o tę  d z ien n ą  jed n e g o  c z ło w iek a , i że t rz y  beczki w ęg la  p rz e d ­
s ta w ia ją  p racę  ro b o tn ik a  śred n ie j s iły , k tó rą b y  on m ó g ł d o k o n ać  w  c iągu  c a ­
łeg o  sw eg o  ż y c ia ; p rz y p u szc z a jąc  w ięc, że  A nglia  u ż y w a  ty lk o  1 0  m ilionów  
beczek w ęg la  d la u tw o rzen ia  s iły  (n ie  zap o m in ajm y , że  w y d o b y w a  ich rocznie  
6 5  m ilionów ), to w y ró w n y w a  zu p ełn ie  te m u , ja k  g d y b y  ona  m iała  na  sw o je  
p o s łu g i a rm ię  z ło ż o n ą  z  3 ,0 0 0 ,0 0 0  lu d z i, k tó rz y  by  bezu stan n ie  p raco w ali la t 
d w ad zie śc ia ; albo  też  ja k  g d y b y  ona  ro z rz ą d z a ła  roczn ie  6 6  m ilionam i s ilnych  
ludzi. S iła  u k ry ta  w  po k ład ach  w ę g la , k tó re  je j  łono  z a w ie ra , w y ró w n y w a  
sile 4 0 0  m ilionów  ludzi, czyli po ło w ie  ogólnej ilości m ieszkańców  ziemi całćj, 
a  p o d w ó jn e j liczbie ty c h , k tó rz y , jak o  d o ro ś li ,  s ą  w  stan ie  p ra co w a ć  n a  p o ­
w ie rzch n i n aszego  g lobu . T e  c y fr  kilka n a jw y m o w n ie j p rz e k o n y w a ją , o ile 
n ik łe  s iły  człow ieka  m ogą  b y ć  sp o tę g o w a n e  siłam i n a tu ry ,  sk o ro  j e  ty lk o  do 
n a sz y ch  p o słu g  u p o d w ła d n im y  p o tę g ą  nauki.

 D zisie jszy  frak  n ie o d p o w iad a  w ym ag an io m  d w o rsk ieg o  s tro ju , ch o ćb y
go p rzy o zd o b ić  w y szy w an iem , będzie  on  zaw sze  frak iem . O d zarzucen ia  m o d y  
h iszpańsk iej d u żo  sobie z ad aw an o  p ra c y  n a  d w o ra c h , ja k ib y  s tró j z a p ro w a ­
dzić. O tó ż  książę  N asau sk i w p a d ł na p o m y sł z ap ro w ad zen ia  u  sw eg o  d w o ru  
s tro ju  w ęg iersk ieg o  i w  ty ra  celu p o zam aw ia ł sobie m odele w  Peszcie w s z y ­
stk ich  części u b io ru  w ęg iersk ieg o  w  b a rw ac h  sw oich .

Indye*
G aze ty  zap e łn io n e  listam i i ra p o rta m i o ficerów  angielskich p iszący ch  z r ó ­

ż n y c h  m iejsc te a tru  w o jn y . W y b ie ra m y  tu  je d n ą  z ty c h  k o resp o n d en cy i dla 
zb u d o w an ia  czy te ln ik ó w  n a sz y ch . W ied zie liśm y  ju ż  o d d a w n a , że  sy n o w ie  ce­
sa rza  w yn iesio n eg o  na t ro n  p o w s ta ń c ó w  w  D elhi, by li sk a ran i śm iercią. T o  
n ic  d z iw n eg o  i zw y cięzca  m iał p ra w o  zem sty , ale sp o só b  jak im  j ą  w y m ierzo n o  
w cale d z iw n y . O to  co p isze ja k iś  oficer do  sw oich  k re w n y c h  w  L ondyn ie .

.D u g sz a je  o 4 0  mil od  D e lh i, 2 9 . W rze śn ia . —  P rz e d  kilku  dniam i k ap i­
tan  p u łk u  m ojego H odgson  (H o d źso n ) p o jm a ł cesarza  delh ickiego i d o tą d  t r z y ­
m ają  go  p o d  s tra ż ą  w e  w ła sn y m  je g o  p a łacu . N iebaw em  późuiej H odgson  w y ­
szed ł na  w y cieczkę  n o w ą  i znalaz ł m iejsce p rz eb y w a n ia  d w ó ch  sy n ó w  i w n u k a  
cesarsk ich  z 1 0 ,0 0 0  ludzi, w  k tó ry c h  liczbie z n a jd o w a ło  się  3 0 0 0  sip ach ó w  d o ­
b rze  u z b ro jo n y c h . K ap itan  H od g so n  w id z ia ł że nie m a poco a tak o w ać  s trw o ­
ż o n y ch  In d y a n . P o s ła ł  w iec  gońca do k s ią żą t rad ząc  im ażeb y  się poddali bez 
o p o ru . N ie ty lk o  że  się zg o d zili, ale n a ty c h m ia st sam i p rzy jech a li w  pow ozie  
d o  H od g so n a, k tó ry  kaza ł o to czy ć  p o w ó z  A nglikam i. P o tem  p o sła ł pow iedzieć  
książę to m , aby  b ro ń  sw ą  oddali. Z  ra zu  n iechętn i, potem  i na  to  się  zgodzili, 
p rz y s ła li n ie ty lk o  b ro ń  lecz z n ią  łączn ie  siedm  s ło n ió w  z b a rd zo  kosztow nem i 
p o d a ru n k am i. P rz y je c h a w sz y  p rz ed e d rzw i w zięzien ia, I lo d g so n  kazał k s ią żę ­
tom  w y s ią ść  z p o w o z u , co zrobili bez tru d n o śc i, ow szem  sąd ząc , że ich b ę d ą  
sąd z ić , o św iad czy li że  m ają  n ad zieję  u sp raw ied liw ien ia  się. .M ilczeć !, z a w o ­
ła ł  H odg so n  i k aza ł im z rzu c ić  z  siebie w szy s tk ie  k o sz to w n ie jsze  u b io ry  i o -  
zd o b y . K iedy  to  uczyn ili, H od g so n  kazał sobie podać k a rab in  i jed n e g o  p o  d r u ­
gim  zas trzelił w szy s tk ich  k s iążą t. Poczem  ich ciała k aza ł zaw ieść  do m iasta 
i p o ło ży ć  na w idok  p o sp ó ls tw a  w  K ostw ali, to  je s t  w  m ie jscu , gdzie  podczas 
ob lężen ia  D elhi p o w sta ń c y  w y s ta w ia li t r u p y  A n g lik ó w . S ą  tu  m iliony m ilio­
n ó w  p ieniędzm i i sp rzę tam i zo staw ionem i w  m ieście D elhi. G d y b y  tem u m ia­
s tu  kazano  o k u p ić  się , m o g ło b y  p rz y s ła ć  najm niej 5 0  lak ó w  ( la t  2 5 ,0 0 0  fun t. 
sz te rlin g ó w . (C z a s .)

Kronika miejscowa.
Z  K r o b s k i e g o  3. G ru d n ia . —  M ieliśm y d. 30 . z. m. w  G o s ty n iu  w a ln e  

zg ro m ad zen ie  to w a rz y s tw a  agronom icznego . D zień  ten  w a ż n y m  b y ł  d la  tego , 
że  o d  n iego  n o w y  o k res zaczy n a  się. D o ty ch czaso w i u rz ę d n ic y  to w a rz y s tw a  
sk ończy li i z ło ży li sw e  u rz ę d y , i p rz y s tą p io n o  do  n o w y c h  w y b o ró w . G ło so ­
w an ie  t rw a ło  k ró tk o , g d y ż  o so b y  d o ty ch czas  u rz ę d u ją c e  z je d n a ły  sob ie  p o -



wszechne zaufanie i wysoki szacunek, tak iź, lubo na innych zdatnych mężach 
nie zbywało, tych samych jednakże na nowo obrano: tj. pana Gustawa Po­
tworowskiego prezesem tow arzystw a, pana Nepomucena Kurnatowskiego se­
kretarzem , pana Teofila Wilkońskiego podskarbim, a dyrektorami powiatów: 
krobskiego pana Ign. Sezanieckiego, wschowsbiego pana Szczawińskiego, ko­
ściańskiego pana jenerała Chłapowskiego, s'remskiego pana Leona Śmitkow- 
skiego. Z uczynionego przez sekretarza sprawozdania przypomnieliśmy sobie 
z przyjemnością, ile w  upłyuionych trzech latach ważnych kwestyj gospodar­
czych i przemysłowych rozbierano i wyjaśniono; słyszeliśmy z przyjemnością, 
ile dyrekcya towarzystwa podejmowała prac i korespondencyj, aby tow arzy­
stw u i byt zapewnić i rozwoju przyczynić. B yły potem czytane jeszcze dwie 
rozpraw y: w pierwszej pan Lehmann rozwodził się nad gatunkami inwenta­
rza , i jakie w naszej prowincyi rozmnażać należy. Co do koni polskiej rasie 
oddał pierwszeństwo; bydło zaleca krzyżowane z krów  merctalerskich z olden- 
burskiemi stadnikami, owce tylko hiszpańskie, jako wydające bez porównania 
więcej vvelny co do wagi, tylko byle były  dobrze chodowane. W  drugiej 
rozprawie pan budowniczy Aikiewicz rozwodził się nad korzyściami dachów 
z tektury, gdzie zarazem zwrócił uwagę ua przesadę w budowlach tegoczc- 
snycb, które często przechodzą dochód z folwarku i stają się przyczyną ruiny 
włascjciela.

Życzymy z serca jak najpomyślniejszych temu znakomitemu tow arzystw u 
owoców. Tow arzystw a rolnicze jeżeli gdzie to u nas nader są potrzebne, a to 
me z tego jedynie względu, źe wszyscy jesteśmy gospodarzami, ale i dla tego, 
ze wielu nieznając zasad gospodarczych, niezapoznawszy się ani z teoryą ani 
z praktyką, gospodarzyć zaczyna. Gospodarstwo jest to wielka machina, 
a ktozby chciał zaufać sobie, iź będzie umiał szczęśliwie machiną jaką kiero­
wać, której składu, warunków i oddziaływań niepoznał? Ztąd pochodzą owe 
rozbicia majątkowe, tak często dziś powtarzające się niestety, iź gospodarze za 
mało byli przejęci sztuką sternictwa i  obowiązków. Pierwszym warunkiem 
jest, aby się utrzymać na wysokości steru gospodarczego, ażeby umieć obli­
czyć przychód z folwarku, i do tego zastosować nakłady i domowe wydatki. 
U nas chybiamy w tein bardzo często, źe młodzieży, która tylko gimnazyalne 
odbyła nauki, a potem może dla renomy przez niejaki czas zachaczyła o uni­
wersytet jaki, na którym nic nie skorzystała, lub przejechała się za granicę, że 
takiej młodzieży oddajemy folwarki jako uczonym mężom pod zarząd. G dy­
byśm y ją  zamiast tego oddali raczej w naukę do gospodarza postępowego 
i wzorowego, nietyiko uszczęśliwilibyśmy synów naszych, zasłaniając ich od 
stratnych praktyk na własnym majątku, ale przyczynilibyśmy się i *do boga­
ctwa krajowego.

MSosmaite te i a tl&m ości.
— Dla powzięcia niby słabego wyobrażenia o nadzwyczajncm rozwinięciu, 

do jakiego doszedł ruch w Europie na kolejach żelaznych, dość będzie rozw a- 
żyć^kilka danych, w yjętych z raportu p. Sauvage, naczelnego inżyniera kom­
panii wschodniej we Francy i. M ateryał tego towarzystwa kosztował 70 mil. 
fr. i składa się ze 473 lokomotyw, 424 tenderów, 9000 karet i wagonów i 3000 
par ko ł, przeznaczonych do nowych wagonów, będących na warsztacie. Je ­
śliby Cały ten raateryał sprzężono w jeden pociąg, to pociąg ten olbrzymi roz­
ciągałby się od Paryża do Fertć-sous-Jouarre, na przestrzeni mającej w dłu­
gości 65 kilometrów. Te 473 lokomotyw wyobrażają siłę stu tysięcy koni, 
albo milion dwóchkrocstutysięcy robotników średniej siły. W  r. 1856 prze­
bieg pociągow wynosił 8  milionów kilometrów; maszyny zaś, karety i w a­
gony razem wzięte, przębiegły 150 milionów kilometrów; jest to przestrzeń 
wyrow nyw ająca odległości ziemi od słońca. Lokomotywy same przebiegły 10 
milionów kilometrów, co w yrów nyw a250  obwodom ziemi, czyli .30. odległo­
ściom ziemi od księżyca. W  ciągu roku jednego spada średnio koło miliona 
metrów sześciennych wody deszczowej na przestrzeni 150. hektarów ; jest to 
właśnie ilość wody, którą spotrzebowują rocznie lokomotywy. Jeśliby p rzy ­
stań dworca kolei żelaznej ze Strasburga do Paryża była zapełnioną w  całą 
długość i szerokość od góry aż do szczytu węglem kamiennym, to te cale 
200,000 metrów sześciennych, któreby się mogły zmieścić w tej olbrzymiej 
przestrzeni, znikłyby w ciągu roku jednego, pochłonione paszczą nienasyconą 
lokomotyw.

—  Poniższe szczegóły, w yjęte z Pamiętnika profesora Henryka Rogers, 
o .Geologii i Jeografii fizycznej« Ameryki północnej, w ykazują, w jak  nie­
zmiernie szczęśliwych warunkach znajdują się S tany zjednoczone pod wzglę­
dem tego największego, a potem najpotężniejszego z bogactw mineralnych, j a ­
kim je st węgiel kamienny. Jego bowiem skarby stanowią o sile przemysłu 
państwa. Cała przestrzeń pokładów węgielnych Ameryki północnej wynosi 
na najmniej 500,000 kilometrów kwadratowych; w Anglii zaś, za najbogatszą 
w Europie uważanej, przestrzeń ta zajmuje tylko 13,500 kilometrów kwadr.; 
we Francyi 2500; w Belgii 1275; w Prusach nadreńskich 2200; w Westfalii 
950; w Czechach 1000; w Saksonii 75 ; w Hiszpanii, a mianowicie w Austryi, 
500; w Rosyi zaś 250. Ta ostatnia cy fra , o ile okazały ostatnie poszukiwa­
nia, zdaje się całkiem mylną i o wiele niższą od rzeczywistej. Ziemia więc 
amerykańska posiada sama jedna 9000 razy więcej węgla kamiennego niźli cała 
Europa. Posiada ona 1 kilometr kwadratowy węgla kamiennego na 15 kilome­
trów  kwadratowych powierzchni sw ojej, i w ten więc nawet sposób bogatszą 
jest od Anglii, bo w tej ostatniej stosunek pokładów węgla do przestrzeni po­
wierzchni ma się jak  1 do 22# kilometrów kwadratowych. Przyjm ując, źe 
przestrzeń cała, zajęta przez węglowe pokłady na całej kuli ziemskiej, wynosi 
550,000 kilometrów kwadratowych i obliczając na 7 metrów średnią grubość 
pokładu węgla dobrego gatunku, cała ilość węgla tego, ułożonego na jeden 
stos, utw orzyłaby sześeian, którego bok wymierzałby 1500 kilometrów; albo

górę, której podstawa w yrów nyw ałaby 250 kilometrom kwadratowym, a w y ­
sokość 150 metrom. Produkcya roczna wydobywania węgla kamiennego jest 
następna: Anglia wydobywa go 65,000,000 beczek, Zjednoczone stany 8  do 
9,000,000, Belgia 5,000,000, a Francy a 4,500,000.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 7. Grudnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) ceny trzym ają się, odbyt znaczny i szczegól­
niej poszukiwany na dostawy, wypowiedziano 50 wencpli, na bieżący miesiąc

3 l T'5— i  pł-» na Styczeń 31# p ł . , f  pień., na wiosnę 34# pł., 35 list,, 
34# pien.

Okowita (beczka po 9600 # Trallesa) przy  lepszych cenach ożywiony od­
byt, wypowiedziano 1 0 , 0 0 0  kw art, na miejscu (bez beczki) 1 3 # — 14# (z be­
czką) nabieźący miesiąc 14 pł. i pien., na Styczeń 14Ty —f  pł. i list., na S ty ­
czeń Luty 14# p ł., na Luty 15 pł. i list., 14# pien., na Luty Marzec 15#- pł., 
na Marzec 15# p ł., na Kwiecień 16# p ł . , na Marzec Kwiecień Maj Czerwiec 
16# pł., na Kwiecień Maj 16# pł., na Czerwiec Lipiec 18 pł.

Wiadomości handlowe*
G d a ń s k ,  5. Grudnia. — 1 znowu mieliśmy tydzień prześlicznej pogodne 

W dzień słońce, kilka stopni ciepła, a w nocy małe zaledwo 1 do 2 stopiy 
przymrozki. Stan ozimych zasiewów nic do życzenia nie zostawia.

Z powodu kry na Wiśle, ani zboże, ani drzewo polskie na pruskie wody 
nic weszły.

Targi angielskie z powodu wstrząśniętej pozycyi finansowej nie przedsta­
wiały ożywienia. Ceny wszakże pszenicy od 1 do 2 szyi. na kwarterze przy­
brały, lecz, źe tranzakeye li tylko do zaspokojenia potrzeb dziennej konsum- 
cyi ograniczały s ię , przeto obrot interesów był mało znaczący.

Na targach szkockich, irlandzkich i prowincyonalnych handel zbożowy 
więcej ożywienia przedstawiał.

W e tra n c y i,  Belgii i Holandyi przy wysokich procentach i zachwianym 
kredycie targi by ły  obojętne i nie czynne.

Na naszćj giełdzie dowozy tak furami jak żelazną koleją z każdym dniem 
zmniejszały się i do mało znaczącej cyfry zeszły, ale do kupna żadnej nie było 
ochoty i tylko najpiękniejsze, ważne białe gatunki po ostatnich cenach a nawet 
10 do lo  guld. wyżej dawały się umieszczać. Umysły jednak zajęte ogólnem 
położeniem rzeczy, nie zwracały się ku pszenicznemu handlowi.

W  ciągu Listopada port gdański wysłał szefli pszenicy do Anglii 19,620, 
o? I n 3" , / '  852. ° V ^ ‘a do Atlo lii 19,620, do Holandyi 13,440, do Hamburga 
j  6660, do różnych portów  8700, jęczmienia do Anglii 6540,
do Norwegu 1860, grochu do Anglii 9060, do różnych portów  1560.

• „ n L cią§u t7£°,dni a sprzedano: pszenicy szefli 14,100, żyta 9660, jęczmie­
nia 1200, grochu 420.

Płacono za szefel pruski wagi berłińs. T a l .  s g r . fen.  T . l .  sg r .  fe n . 
Pszenicy 87— 93 2 5 — 2 18 -
y  9 3 - 9 5  2 18 4  2 23 4
Zyta 8 7 - 9 2  l  6 -  1 13 -
Jęczmienia 75 — 79 1 12 6 1 15 —

W drzewie żadne a żadne interesa nie miały miejsca.
Kursa zamian: Londyn 198#. Hamburg 4 4 |.

Alexander Makowski <#• Comp.

Przybyli de Pezuama 6. Grudnia.
B A Z A R .  K o n iew icz  z W a r s z a w y ,  Ł a k o m ic k i  z B oczkow a ,  B ia łecki z B ro d n ic y ,  S e m -

P O i r \ v 7 p r ™ Cn ^ « arZn Va’ M°.s?czeósk i  z Sko rzęc ina ,  S z u m a n  z Czeszewa.
w  s i  r - ■ t i r o m a d z m c y  i Czapiński  z ' Ś r e m u .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  U n r u h  z K le in -M u n cb e n ,  p lac  S a p ie źy ń sk i  5 . ,  

B ra u n ,  K ru s e  i Z i m m e r m a n n  z S i lbacb ,  ś .  W o jc iec h  40.

Z dnia 7. Grudnia.
B A Z A R .  Ż ych l iń sk i  z B rzó s to w n i ,  Z a k rz ew sk i  z Z ió lk o w a ,  S w in a r s k a  z K ru s zew a
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  R i t t e r  i Uhlich  z B er l ina ,  Q u i ra m  z  R u d ek  Ś y -  

d o w  z K a rn is ze w a ,  D obrzyc k i  z B aborow a,  H e r s e  z B ab o ró w k a ,  B u sse  z K onina  
W a l ig ó r s k i  z R o s tw o r o w a ,  K o w alsk i  z Sam os t rze la ,  G othe  z H e id e lb e rea .

H O T E L  D R E Z D E I N S K I  M Y L I U S A .  H r .  Bniński z G le s n a ,  R asz ew sk i  z Szcze-  
p ow ic ,  H e l lh o f f  z Ś r o d y  i J a n e c k i  z G rodz iska ,  B ra cb s m a n n  z Raciborza ,  B u r g h a r d t  
z W ro c ła w i a ,  M ereósk i  z G laucbau ,  R h e i n b e r g  z M an s z es t ru ,  T o b ia s ,  B r o c k h a u s e n , ' 
U p p e n h e im ,  A r n d t ,  K eb en  i J ac o b i  z B er l ina .

H O T E L  D U  N O R O .  W o la ń sk i  z B arda ,  S zo łd rsk i  z Gołębina ,  K orn fe ld  i G in s b u rg  
z W ro c ła w ia ,  Sobesk i  z Gdańska.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  P rze radzk i  z S t a w u ,  S zu lczew sk i  z B o g u n ie w a ,  H i r s c h -  
berg  z B er l ina ,  C ohn  z Chodzieżą ,  G ostom ski  z Cbw al ibogow a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I  D ii tscbke  z R ąb c zy n a ,  Z a k rzew sk i  z Osieka,  T r ą m p c z y ń s k a  
z Z an iem y ś la ,  N iem o je w sk i  z P a ry ż a ,  E m o n s  z A k w is g r a n u .

H O T E L .  P A R Y Z K I .  S ko rasz ew sk i  z W y s o k i ,  Jag o d z iń sk i  z S tem poc ina ,  S w in a r s k i  
z G ołaszyna ,  M olińsk i  z P o laże jew a ,  W a r d o n  z K lu czew a ,  Ł u k a s z e w s k i  z Czer ­
n ie jew a.

P O D  W I E L K I M  D E B E M .
H O T E L  K R U C J A .  

z S o n to p .
E I C H E N E R  B O R N .  G u rs k i  z K órn ika ,  W e i s e  z W ą g r o w c a ,  F e n g t r  i G ru n e r t  

z Ś r o d y .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  R aggi  z B edoni .

G rąm pc zyńsk i  z Szczepankow a ,  Chęciński  z K iecka.  
B u r c h a r t  z R a k ó w k a , S c h n e id e r  i B e r g m a n n  z Ś m ig la ,  R ausc h

Kandydat stanu nauczycielskiego złożywszy 
ekzamen w P a r a d y ż u ,  szuka, upoważniony do 
tego od Rejencyi, w obrębie departamentu B y d ­
g o s k ie g o , posady patronatu prywatnego. Adres: 
W  Chełmnie M. ZV. poste restante.

Tous les medicaments boiQeopatiqQes prepares Folwark mający areału 400 mórg w korzystnem
avec la plus scrupuleuse loyaute, en boites de poche, położeniu i pod korzystnemi warunkami jest każdego
enboites portefeuiiles, en pharmacies portatives etc. n u - * * 0 5Przedania z, wolnej ręki bez pośrednika,
se trouvent dans la Pharm acieF. R e i c h e l t  a Bres- i?sty  2  a d rT iT  J  j  dov?iedzieć £ rzez
lau. (Correspondance franęaise.) S E .  * P ^  W TrZ6‘



OBWIESZCZENIE.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tutejszego 

lombardu miejskiego w swoim czasie niewykupio- 
nych, okazała śię w dniach 28. i 29- zesz. miesiąca 
przewyżka dla niektórych zastawowych dłużników. 
Właściciele rewersów na zastawy pod 
Nr. 801. 14,330. 2667. 2694. 2719. 2797. 2811.

2884. 3002. 3088. 3339. 3402. 3641. 3649.
3747. 3851. 3947. 4096. 4258. 4268. 4399.

4425. 4449. 4631. 4667. 4789. 4831.
4982. 4991. 4996. 4999. 5150. 5360.
5613. 5713. 5784, 5881. 5939. 6004,
6074. 6092. 6175. 6176. 6245. 6358.
6613. 6618. 6663. 6699. 6761. 6763.

4404.
4971.
5371.
6045.
6552.
6816.
7054. 7063.

bizu leryjn ych  wszelkiego ro ­
dzaju.

Mjipschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

Walne zebranie P o m o c y  N a u k o w e j  p o w ia tu  
O s t r z e s z o w s k i e g o ,  odbędzie się w  sali posie­
dzeń ratuszowej w M s t r z e s z o w i e ,  w  dniu 
10. m. i r. b. o godzinie 11. przed południem, na 
które Szanownych Członków zapraszają. 
BojanotvsJei, Pr. X . Slrybel, Sekr. W ęster, Pods.

6843. 6876. 6901. 6997. 7023. 7033. g
7066. 7067. 7070. 7078.

wzywamy niniejszem, aby w przeciągu 6 tygodni, 
najpóźniej zaś do 15. Grudnia r. b. zgłosili się do 
tutejszej miejskiej kassy lombardowej i odebrali za 
oddaniem rewersu na zastawy i za kwitem prze- 
wyżkę pozostającą po potrąceniu otrzymanej poży­
czki prowizyi aż do czasu sprzedaży fantu, i ko­
sztów, w przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta, 
stosownie do przepisów do miejskiej kassy ubogich, 
a rewers zastawy wraz z prawem dłużnika zasta­
wnego upadnie.

Poznań, dnia 3. Listopada 1857.
M a g i s t r a t .

OBWIESZCZENIE.
Oplata serwisu za wojsko, które w miesiącu Listo­

padzie r. b. w mieście tutejszem na kwaterach po­
mieszczone było, nastąpi dnia 9. i 10. t. m.

Poznań, dnia 8. Grudnia 1857.
M a g i s t r a t .

OBWIESZCZENIE.
W śród  obwodu zarządu naszego toczą się według 

praw z dnia 2. Marca 1850 i regulaminu z dnia 1. 
Sierpnia tegoż samego roku okupienia rentów i cię­
żarów realnych w następujących osadach, a miano­
wicie:
A. w p o w i e c i e  B y d g o s k i m :

w Małym Łońsku.
B. w p o w i e c i e  I n o w r o c ł a w s k i m :

w  Sokolnikach.
C. w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :

w Juncewie, T u rzy  wsi, Panigrodzu wsi. 
Wszyskich niewiadomych może interessentów tych 

podziałów wzywa się niniejszem, aby się w ter­
minie
dni a  5. L u t e g o  1858. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  11. 
w  malej izbie posiedzeń gmachu rejencyjnego tu w 
miejscu u Pana Radzcy rejencyjnego S c h i e r s t e d t  
dla dopilnowania praw swoich zgłosili, inaczej bo­
wiem do niniejszych podziałów pokrzywdzonymi 
nawet będąc, przychylić się będą musieli i z źadne- 
mi wybiegami słuchanymi być nie mogą. 

B y d g o s z c z ,  dnia 2S. Listopada 1857. 
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .

W ydział podatków stałych, dóbr i lasów.

Aakcya kont t wozów.
Z polecenia tutejszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacją najwię­
cej dającemu za gotówkę w środę dnia 9. Grudnia 
r. b. przed południem o godz. 11. w starym Rynku 
przed wagą ratuszową
9 konie zaprzęgowe, maści ka­

sztanowatej a szorami i robo­
czy wóz na żelaznych osiach  
z drabinami, , ( ,

'StObel, sądowy Aukcyonator.

W ielka laisfecya
zegarków 1 modnych klejnotów.
W  czwartek dnia 10. i vv piątek dnia 11. Gru­

dnia r. b. przed południem i po południu sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą najwięcej dają- 
cemu za gotówkę w kramie Nr. 24. przy Wilhelrno- 
wskiej ulicy, a to % p o W O t l u  Z W i n t ę c t a
z am iejsco w eg o handlu # 
znaczny skład złotych a sreb r­

ny chi cylindrowych i ankro- 
wych zegarków* zło tych  łań­
cuszków. pierścieni, brosz, 
bransoletek, zausznic, p ie r ­
ścieni z brylantami, bardzo  e- 
leganckich kom pletnych  jgar­
niturów, jaSm tez artyku łów

|  t S a f i l s s e f t  I
H do strzyżenia i fryzo- §  
@ wania w łosów . g

L u d w ik  fa eM esa ,
f r y z y e r  

p r z y  u l i c y  B e r l i ń s k ie j  N r. 13. 
naprzeciw Król. Dyrektorium P olicji w  Po­

znaniu.

Prośba.
Rachunki ze składek do T ow arzystw a Naukowej 

Pomocy opłacanych z d. 31. Grudntar. b. zakończyć 
m uszę, i dla tego upraszam Szanow nych Członków  
powiatu K o ś c ia ń s k ie g o  ażeby aż do tego czasu 
resztę składek za r. 1857. nadesłać mi raczyli.

Kościan, dnia 5. Grudnia 1857.
JT. Lewandowski, Proboszcz, 

Sekretarz Komitetu i Podskarbi.
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Szanownej publiczności mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż osiedliłem się tutaj w  m iejscu jako 
fryzyer i przyrzekam najpunktualniejszą i najrzetelniejszą usługę.

P rzy obecnie tanich cenach fotoźenu, donosimy niniejszem uprzejmie, iż mamy liczny dobór lamp 
fotoźenow ych, które sprzedajemy po najtańszych cenach.

Także mamy wielki zapas l a m p  blaszanych m osiężnych, szklanych i porcelanowych do f f a -  
zozenu  od 4  Sgr. za jednę. —  Również jesteśm y w możności pod względem ceny materyału palnego 
postawić czoło wszelkiej konkurrcncyi.

W ilhelm  BŁronlhW «$* M iess ,  fabrykanci lamp, towarów z bronzu i metalu, 
reprezentanci domu Ch. C h r is t o f le  AC C o m p . w Paryżu.reprezentanci

WLJ. Kamieński
w  B a z a r z e

poleca swój S k ł a d  P ł ó c i e n  w  wszelkich ga­
tunkach, C h u s t k i  do nosa, B i e l i z n ę  stołową, 
M Ł & S Z U le  płócienne i shirtingow e, S h i r t i n g i ,  
P e r k a l e ,  W a l i s y ,  P i k i  i MS a r k a n y  białe i 
kolorowe, D r c le  wszelkie na spodki i materace, 
P ł ó c i e n k a  pościelowe, K o ł d r y  pikowe, P o ń c z o ­
c h y ,  S z k a r p e t k i ,  K a f t a n i k i  i K a l e ę o n y  try­
kotowe wełniane, BAlnnele, R ę k a w i c z k i  z i ­
m o w e  iglacee, K o r o n k i  i H a f t y ,  w szystko w jak
najw iększym  doborze i p o  ce­
nach jak najum iarkow ańszych, 
alezeswsze stałych* Wiznającwar­
tość gotow izny w  dzisiejszych  
okolicznościach , da ję  p r z y  
sprzedażach  za  takow y, raba t 
m niej w iększy  w  m iarę ilości 
kupna*

iH Ma gwiasdkę
H f  sprzedaję w handlu moim ubiorów przy u- 
&§£ licy Nowej 4. niźćj cen fabrycznych rozrnai- 
I H  te przedmioty jako to: Sztuczki na kamizel- 
| p  ki, szlipsy, krawaty, kamizelki gotow e,
PU  szale, materye na szlafroki, chustki jedw a- 
i ij i  bne i wełniane na szyję i t. p.
| g |  A. Dolińska z domu Powelska.

Dominium A ndrychow ice dolne
pod S z l y c h t i n g o  w ą  ma i w  tym roku na sprze­
daż partyą tryków  obfitych w wełnę i 150 macio­
rek. Gromada wolna od wszelkich dziedzicznych 
chorób, a maciorki, które po strzyży odebrać mo­
żna, na żądanie mogą być wprzód odrońtowane.

Najlepszego rafinowanego 
oleju rzepiowego funt po 4L i 
pół Sgr, u

Gustawa Mielefeld, Rynek 87.

trzcina do pokrycia dachów
sprzedaje się tanio w  Antoninie nad szosą 
Poznańsko - Swarzędzką.

Dwa pokoje z meblami lub bez mebli są do w yna­
jęcia (parter). Dowiedzieć się można na Jezuickiśj 
ulicy Nr. 8 .

I

W  czwartek d. 10. m. b. kiszki z kapustą 
na stary sposób zrobione, począwszy od go- 
godziny 5. z wieczora u 

«#. Affeltowicza na Chwaliszewie. I

Dziś dnia 8- Grudnia są u mnie kiszki 
z wątroby i kiszki z kaszy z przymuszaną 
kapustą. Ej.  jflasłOWSki.

Ears giełdy berlińskiej.

SciaaffV ieli-V eriLaH ir.
Das, ^ Meile von T r e b n i t z  und § Meilen vom 

Bahnhof O b e r n i k  gelegene Dominium M a l t s c h a -  
w e  hat eine Anzahl 2 j  jahrige Bocke, 160 Zucht- 
rnuttern und 160 Hammel zura sofortigen Verkauf 
gcstellt. Die Hcerde, acht Z w e i b r o c k e r  Abstam- 
m ung, zeichnet sich aus durch Korpergrosse und 
Wollreichthum mit grosser Feiuheit verbunden.

M a l t s  c h a w  e,  den 1. December 1857.
IF. Ejiibbert.

Dnia 5 Grudnia 1857.
Sto. Na pr. kurant

papie- ! 
rami.

gotowi*
zn«.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 __ 97 J
diio z roku 1850. . . . 4 ł — 97 i
dito z roku 1852. . . . *4 — 97*
dito z roku 1853. . . . 4 904
dito z roku 1854. . . 44 — 99J

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 8 1 |
dito premiów handlu morskiego . . --- —T —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — 80
dito miasta B e r lin a ............................ i ł ---
dito dito 3 ł —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowe, 3 ł 824 _
dito Prus W schodnich. . . 3* 794
dito Pom orsk ie ..................... 3 ł 814 —
dito W . X. Poznańskiego . 4 --- 97
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 ł --- 8 H
dito S z lą s k ie ........................ 3 ł — —
dito Prus zachodnich. . . . 3 ł — 75

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 --- 88
L ouisdory .............. ..................................... --- --- 1094
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk. 34 --- 9 4 |

W  końcu zeszłego miesiąca uzupełniłem i & k ł a d
mój win W ęgierskich, C zerw o­
nych , Szam pańskich  nowym  wprost 
z W ęgier  i BPrancyi sprowadzonym za­
pasem i takowy szanownej publiczności, zapewnia­
jąc o skorej i rzetelnej usłudze, niniejszem polecam.

M. E apałow ski,
kupiec w  S z a m o t u ł a c h .

Na placu składowym , G robla Nr. 
i 9. BS., sprzedaje się grubej, SH- 
chej i zdrow ej buczyny  w  szcze­
pach sążeń po 7 Tal. 15. Sgr.

CENY TARGOWE
Dnia 7. Grudnia 

1857 r.
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od I 

al.UlCr. | fn.|
do

tal.) igr ! f Ea

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średn iej...............................
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Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, szefe l..............
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Grochu do gotowania, szefel . . .
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Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)80§Tral.
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